Nasz współpracownik 

Kol. Subaczeurski 
Móry odbył się w dn. 3 i 4 bm, w Warszawie, 
Pp. Wych. Fizycznych. Treść przemówienia oraz omówłenie ważnych 


sportu szkolnego uchwał zjazdu odkładamy do nasępnego numeru. 


BRĄGHENT SPOTKANIA W KOSZYKÓWCE między druży- 
s ną Siranjord i Uniwersytetu z New-Yorku. 
= REDAKCJA. 


gera bgdziemy mieli używaniej 


kierownik działu lekkiej atletyki przemauńał na 
Walnym Zjeździe Delegatów Polskiego Związku Wychowawców Fizycznych, 


Przemówienie kol. Suboczewskiego spotkało się z miłym przyjąciem 


| Wrocław-Ylarszawa 
2:0 (0:0 


Włochy - Francja 


1:0 (40 


Przedostatnia 
tabela (Sh. 214), 


GIMN. RAWICZ I GIMN. AGRARNE BOJANOWO (koszulki w разу). 
łzą ks, рге}, Szkudlarski i prof, Ceparski. 


„Klawe jest”! ale.. —— 


W środku 


A więc najpierw а ze- 
wnętrzna i prezentacja grafi- 
"а 


Ogólnie biorąc, zmianę for- 
my pisma na gazetowy I u- 
kazywanłie się dwa razy na 
tydzień, nważam та posunię- 
cie udane. Pomijając już in- 
ne wsględy, wydaje si 
„Sport Szkolny“ w nhecne; 
formie przedsięwzięciem bar 
dziej „dziennikarskim“, Może 
taki pogląd jest nieco naiw- 
ny, faktem jednak jest nie- 
zaprzeczonym, że pismo w 
formacie gazetowym, jednym 
słowem „gazeta“, mważane 
jest przez młodzież za bar- 
dziej poważne, niż periodyk, 
ukazujący się jaka zeszyt i w 
znacznych odstępach czasu. 
A no, „йе gustibus non est 
disputandum... 

Poza tym czasopisma, czę- 
ściej ukazujące się, częściej 
przypomina się czytelnikom i 
może z tego powodu nawią- 
zać z nimi żywszy kontakt. 


Pemiętajci 


że zwiększenie liczby prenumerat 


| WYCHODZI W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
{ÍO Te се е е лал 
ROKU 
| 3 LE A - 
4 Ке 5 
è 1 ї 


А teraz z innej beczki. Spo 
tkałem się raz wśród kole- 
gów ze zdaniem, że „Sport 
Szkolny“ przedslawia się 
wskutek małej objętości, z po 
wodu „małej ilości stron”, 
wobec innych pism polskich, 
na pierwszy rzut oka „niepo- 
każnie". Otóż sąd taki uwa- 
żam po prostu za niczym, za 
wyjątkiem naiwności, nie- 
usprawiedliwioną złośliwość. 
Czyż nie my sami, CZy- 
telnicy, winni jesteś- 
my, że pisma sporto- 
wej młodzieży szkol- 
nej a więc nasze, wła- 
sne pismo nie może 
zdobyć się z powodów 
finansowych na więk- 
szą objętość, rezerwują- 
cą wiele miejsca na omawi 
nie sportowych zagadnień? 
I stąd wynika konie- 
czność czynnego nsto- 
sunkowania się na- 
szego do „Sportu 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


numeru czwartkowego i polepszenie szaty zewnętrznej. 


BEDAKCJĄ 


MISTRZYNI ŚWIATA w łyżwiorstwie 
swym ulubieńcem. 


to 6 stron 


Hgurowym Cecylia Colledge za 


ИП. [ШШ 


т ү 
00 00010 


dniu dzisiejszym rozegrany zosłał na 
lutejszym boisku pierwszy mecz mie 
dzyszkólny w.piłoe nożnej między M. 
K. S. Chorzów a reprezentacją gim- 
nazjów z Orłowej, składającą się a 
graczy gimn. śm. J. Głowackiego (daw 
niejsze g. realne) i 2 gimn. państw. 
(dawniejsze g. czeskie). Mecz zakoń. 
czył cię wynikiem 3:1 (0:1) dla Orto- 
wej. Mimo lego, że spotkanie zamran= 
ткт Tog 


СЕСТЬ ЕРЕЕН 


APARAT SYGNALIZACYJNY pomy 
słu dyr. Loleczki, przy pomocy które- 


lo mają na FISie nokazvwać skokŁ . 


Czyżby Budga w spódnicy? 
DREW 
BĘ to b» pomyślał, moja pani? Bo- 

gola panna, к dobrega domu, 
starających się na tuziny, a і Holly- 
wood nia powstydził by się takiej bu- 
zi.. I расо takiej te dolary, te cyr- 
ki, te rozbijanie się ро śuńacie.. 

W taki mniej więcej sposób płot. 
howały kumoszki z high litu amerykar 
skiego na wieść, ża Alice Marble, ko: 
biecy filar reprezentacji Ameryki 
chce porzucić tenis, „Porzucić” — te 
Oczywiste, że przejść na zawedow- 
айоо. Panowia ze Związku Tenisowe- 
£0, którym na zebraniach obijały się 
o uszy podobne rozmówki, z początku 
nie dawali mi „babskiemu” gada- 
niu, wreszcie zdecydowali sią rozmó- 
wić sią z samą Marble, 


Rakieta, czy on? 


Apio się po prostu, że Alice roz 

staja wię z tenigam zawodniczym, 
lecz nie w celu przejścia na zawodo- 
шу, Ma już dość rozjazdów po całej 
kuli złemakłej, chce zająć xię wyłącz- 
nie kimi, kto atal się jej droiszym, 
niż rakleta i oklaski wielbicieli z iry- 


buny, 
„Blond Alice" — zwana tak dzięki 
ше] jasnej czuprynca — jest zako- 


wo chcą Jednak zająć się 
mym azczęściem* — tymi Мору za- 
batirse теч wyskał + [= фи 
m Alice Marble, najgrotniejsza ry- 
walka uwimbłedońska Jadzi Jędrże- 
jowzkiej, 


Piłkarski szlaglerek 


З >!" 780 orób przyszło obejrzeć 
mecz Јафокіашіа — Urugwaj na 


paryskiej Olimpładzie w rokn 1924- 
т. I to tylka dla gry Jugosłowian, 
tórzy mieli już wtedy wyrobioną nia- 

ziq markę na arenie piłki miądzyna- 

rodowej. 

Gdy jednak Uragwaj wygrał mecz 
w stosunkm 7:0, stał się bohaterem 
1 największą sensacją dnia 1 spotkań 
olimpijskich. Większość łac: ów i 
dziennikarzy sportowych nia mogła 
sobie dlugo darować, ża zatniód! ich 
miecmylny węch t że mie widzieli tej 
nadzwyczajnaj drużyny w akcji. 

Wtedy dopiaro zacząfo sobie przy- 
pominać słynną porażkę doskonałej 
czeskłej drużyny DFC. Praga, która 
odbywając tourne po Ameryce Po- 
łudniowej, przegrała w rokn 1923 do 
Urugwaju w słosankn 12:0... 

Całą iming przypisywano wówczas 
czeskłemu zespołowi, który podobno 
za dokładnie zwiedzał zabytki miej- 
akie, zarówno w dzień jak i 1 wie- 
czoram Nikt ліе chełał wierzyć, że U- 
rugwajczycy ад blag  niespotykani 
aa całym kontynencie europejskim 
ža wygrać z nimi niepodobnał 


Моше sitko na kołeczek 


na w Europie, Andrada, Scarone, Pa- 
trone, Orsi to nazuwlaka, które potta- 


połów argentyńskich, brazylijskich, pe 
rutwieńskich, Giriazda piłkarska An- 
ФЇ zostaje zaćmłona na pawien cza 
sławą egzotycznych gości. 
Pierwsi Włosi wpadli na pomysł 
aprowadzania do siebie  portczegól- 
nych graczy і naturalicowania ich. 
loszło do tego, że m barwach wio- 
skich walczyło przeszło sta graczy # 
amerykańskich pampasów. Oni to tma. 
śnie nauczył Włochów prawdziwej 
piłki nożnej, podnieśl! Italię na wyży- 
mocarstwa plikarzkiago, dzięki nim 
pla” нй dabe remis жч, 
wę wa | | miej те Omps 
dar twrtakiny 


Marnotrawni synowia 


| "GH kij ma jednak dwa końce. 
Dobrze się działa zagranicznym 
graczom w słonecznej lalit do %%= 
meniu wybuchu wojny abisyńskiej. 
Gdy jednak kazano im tpalczyć o in- 
teresy ich przybranej ojczyzny w 
skwarnych pustyniach Etiopii, rozpo- 
cząli masową ucieczkę za morze, 
Obecnie znów dwaj Urugwajczycy 
ж nłoskiega klubu Genes 93 — Figło: 
1а 1 Servetti — chcąc uniknąć wciale- 
mia do łoskiego wojska uciakli na 


hiazpańskim saiku „Antonja Delfino" 


SPORT SZKOLNY 


MKS Chorzów z wizytą na Zaolziu 


żowzne zostało w oslatniej chwili, wy: 
padło doskonale. Szkolna drużyna 
Zaolzia mimo braku treningu okaza- 
la się bardzo groźnym przeciwnikiem 
drużyn śląskich. Осе jej cechowała 
duża żywość, wysoki poziom techni- 


czny i ciekawie pomyślane akcje, Do 
przerwy dał się zauważyć brak zgra- 
nia u gospodarzy, lecz po przerwie 
obraz gry zmienił się całkowicie. Zmę 
czony podróżą MKS. Chorzów (od 
5 rano) opadł z sił, co wykorzystali 


Wrocław — Warszawa 
2:0 


WROCŁAW, 4Х!1. We Wrocławia 


ławia i Warszawy. Drużyny wy- 
stąpiły w zapowiedzłanych składach. 
Drużyna warszawska grała bardzo Ма 


bo, zwłaszcza w linii ataku. Zespół 
Wroclawia bardziej wyrównany į тга 
ny. Mecz zakończył się zwycięstwem 

frocławia w stosunku 2:0 (0:0), Pier 
мата bramkę zdobył zaraz po przer- 
wie Schmidke, таё drugą w oelatniej 
minucie gry Kesnar, Sędzia р, Peters. 


Wieden — Berlin 


25 


UEDA 417, W Wiedniu roze- | 
gramy został międzymiastowy mecz 
piłkarski pomiędzy repreramtacjami 


0 


Wiednia | Berlina. Mecz wygrała dru 
Зупа wiedeńska w stosunku 2:0 (1:0) 


Szwajcaria — Czechosłowacja 


3; 
BAZYLEA, 4.Х11. W Bazylei roze- | dzy Szwajcarią 1 
grany zostal w niedzielą międzypań- | Mecz 


Czechosłowacją, 
Па Szwajcaria w st. U) 


м wygra: 
stwowy mecz hokeja lodowego рош. |31 (2:0, 0:1, 1:0). 


Sląsk — Opawa 4:0 


w sobotę wieczorem гапу e | 
k jędzynerodowy maca ejowy 
агат pomiędry reprezentacja 


me Śląska i Орау, Mecz zakończył 
się amycięstwem Śląska w stommku 
4:0 (10, 0:0, 3:0), 


Dąb — Troppauer EV 41 


KATOWICE 4Х11. W niedzielą w 
Katowicach nowtał 
kajowy 
2 jer 


П. Kij zaginany. 
Materia? — jestm ogrodowy 


biały, — równoległe włókna des- 


Z deski grubości 18 mm wyciąć 
listwę szeroką 60 mm, długości— 
postawa człowieka + wyciągnie- 
ta pionowo ręka da końca palców. 

Wygładzić strugiem boki 1- 

stwy. Po obydwu stronach płasz- 
czyzn szerokich, od jednego koń- 
ca, wyznaczyć równoległe linię, 
każda w odstępie 8 mm. 
Pociąć piłą szeroką o drobnym 
zębie wzdłuż poznaczonych linij 
tak, aby pierwsze zewnętrzne na- 
cięcie było И m długości, każde 
następne o 2 cm krótsza, 

Nacięcła muszą być równe, (naj 
lepiej narysować linie po oby- 
dwu stronach deski), piła dobrze 
prowadzona. 

Poprzecinaną listwę zanurzyć 
do gotującej się wody. Nacięcia 
muszą być zupełnie zatopione. Go 
tować około 2 godzin. Po wygoto- 
waniu zagiąć i utrwalić do wy- 
schnięcia. (Zagięcie pod kątem 
130". Czas schnięcia około 1% do- 
by). 

Sposobów zaginania , jest bar- 
dzo dużo. Jednym z prostych, to 


do Montevideo і tam zwrócił się do 
miejscowego ziołązku piłkarskiego z 
prośbą o przyjącia ich z powrotem da 
macierzystych klubów. Władze urag- 
wajskie przyjęły dość chłodno mar. 
notraonych synów i oddały całą spra- 
wę do rozpałrzenig Międzynarodowe- 
mu Związkowi Piłkarskiemu. 


Osiołkowi w żłobie dano... 


Sy mase малаен Реад) 
— Francja jest jeszcze ciągle nie wy” 
jaśniona Wprawdzie związek Iranon- 
ski nadesłał propozycję do Polski, 
lecz równocześnie poriraktował 2 На 
lendrami, którzy zresztą na spotkania 
nie zgodzili się ostatecznie. Obecnie 
na wokandzie jest dla odmiany Portu. 
galia. Jeśli 1 ta odmówi, wiedy Fran- 
ситі zdecydują się na nasze warunki. 

Czy znacie przypowieść o takim, 
со to chelał róumocześnia achwycić 
siedem srok za ogon, Jeśli znacie 
io зна рема ас 

Zoztała mu w ręku — liga! 


Jak samemu wykonać kij hokejowy? 


odpowiednio wbite kołki 
grube, do grubej deski). 
Po wyschnięciu zagiętą listwę 
zdejmujemy z formy i sklejamy 
poszczególne części klejem certu- 
sem. Klej musimy zapuścić w 
każdą szczelinę zaginanych listew 
— po czym przedmiot zakładamy 
na poprzednią formę, mocno skrę 
camy kleszczami i tak pozosta- 


| 


(dość 


== 
ша E megang 
wiamy aż do wyschnięcia {około 
doby). 

Po wyschnięciu, zgiętą listwę 
wyprawiamy do wskazanych = 
poprzednim typie kija wymia- 

Po wyprawieniu impregnujemy 
pokostem lub olejem. 

Na zgięciu I przy końcu kij $= 
leży zaizolować. 

(Narzędzia potrzebne przy pra- 
cy: piła, strug, dłuto i ściskacze) 

SE. 


sevesi улт | wam 


Dla MKS. bramkę strzelił Rah- 
sztyn, Wyróżnił się śradkawy po- 
moonik — Pietrasik, który doskona- 
le „kombinowat" і dobrze rozdzielał 
piłki oraz Chlebik, bramkarz Dembi- 
niok i obrońca Pietok. 


Organizacją zawodów zajmowało 
sę paru kolegów z р, realnego. Pu- 
bliczności zebrało się b. dużo, przewa 
żała brać szkolna. Sędziował mecz 
prof, Nardelli, Zawody otaczała szcze 
©. koleżeńska atmosfera | goście, mi- 
== przegcanej, wywieźli z tej sporta- 
wej wycieczki jak najmilsze wspom- 
nienia. 

MKS. Chorzów zaprosił do siebie 
„Orłowian” na rewanż w sialkówce 
koszykówce па 18,XII. 


PEL 


Wiochy — Francja 
1:0 


NEAPOL. АХИ, W Neapolu rore 
grany został międzypaństwawy ти 
piłkarski pomiędzy reprezentacjami 
Wloch i Francji. Мест £akończył #19 
zwycięstwem drużyny włoskiej w staż 
aunku 1:0 (1:0). Sędziował p. Lange 
жез, Widzów zebrało się 40 tysięcy: 


1419 > 


Czy wiesz, że ta cyfra oznacza 
Nr przekazu Tozrachunkowego, któ 
rym masz zamiar Ту i Twój kolega: 
którego do tego namówiłeś, prze” 
słać nam prenumeratę za grudzieb 


I styczeń? 


„Klawe jest”! ale... 


Szkolnego”, jako ng- 
szej wspólnej własno- 
ści, do popierania te- 
go pisma. 

Ale pozostawiwszy na bo- 
ku finansowe i czysto for- 
malne sprawy, trzeha stwier- 
dzić, że КЫ nie gra zu- 
pełnie roli i nie ma wpływu 
na to, czy jakiekolwiek pis- 
mo spełnia swe cele i zada- 
nia, jakie mu przypadły w u- 
dzlale. Wielokrotnie pisma o 


wielkim znaczeniu, ważne 
nieraz organa prasowe 0 
pierwszorzędnej treśtl, ce- 


warunków i możliwości fi- 
nansowych, а nie od nasta- 
wienia i zamierzeń redakcji. 
Pomagajmy więc 
ezynnie i szczerze 
Redakcej „Sportu 
Szkolneg о" w stopnio- 
wym zwiększaniu pisma, po- 
zostawiając to zresztą czaso- 
wi (wiadomo, że pismo mło- 
de zdobywać sobie musi d 
piero z tradem койлуу, ti: 
nansowe), a zajmijmy się ra- 
czej treścią, tym, ca pismo 
przynosi na swych kartach, 
gdyż to jest właściwy wykła- 
dnik wartości pisma, 

Kol. Jacek  Wałczykowski 
w artykule w numerze 23, z 
dnia 24 listopada b. r. pisze 
tak: „Co mnie się podoba w 
„Sporcie Szkolnym*? Wszy- 
stko — to moja odpowied: 
Ja posunę się do krytyki (nia 
można właściwie nazwać to- 


zeszłym zaznaczyły się obok 
znacznych plusów także ma- 
łe minusy. Małe, ho małe, ale 
są. Otóż przede wszystkim 
do minusów zaliczytbym fakt, 
że nie znajdujemy obecnie w 
„Sporcie Szkalnym”, oprócz 
powieści p. Meissnera, żad- 
nych prawie utworów litera- 
ckich o charakterze sporto- 
wym, w postaci wierszów, 
czy nowel. A przecież format 
gazetowy utworów takich 
chyba nie wyklucza. Nowele, 
o charakterze sportowym, 
drukowane w zeszłym roku, 
podobały nam się bardza i u- 
іеіу swoista oryginalnością. 
(Stosując się do prośby, 
zaczynamy od tego numeru 
zamieszczać nowelki. Red). 
Poprzeć także należy sta- 
nowiska autora artykułu, za- 
tytnłowanego „Klawe jest“, 
żeby „Sport Szkolny* nie 
krytykował tak ostro zawad- 
ników polskich, reprezentu- 
jących nas na arenie między- 
narodowej. Zajmijmy się ra- 
czej w naszym piśmie w wię- 
kszym stopniu rozpatrywa- 
niem bolączek 1 blasków 


sportu szkolnego. 

A teraz pomówmy z kolei 
o plusach, które, trzeba to z 
miłą chęcią przyznać, biją na 
wyżej 


głowę wspomniane 


nieliczne minusy 1 przewyz- 
szają je znacznie. 

Zasługą wielką і niezaprze 
стопа Redakcji jest fakt, że 
doprowadziła do tego, 
„Sport Szkolny, 
wskutek rozszerzenia działu 
„Z boisk szkolnych“ i zamie- 
szczanią koresgondencyj zza- 
wodów szkolnych z całego 
kraju, stał się niezwy- 
kle czułym barame- 
trem, odzwiercia- 
dlajacym dokładnie 
stan i rozwój sportu 
w szkole w całej Pol- 
na 

Następnie dużym dobro- 
dziejstwem stały się dla nas 
artykuły fachowe р. Fetkie- 
wicza, czy innych, W ogóle 
pomysł o zamieszczaniu са" 
łych cyktów artykułów fa- 
chowych, związanych z upra- 
wianiem tej, czy innej, galę- 
zi sportu З wskazujących spo- 
soby trenowania, слу plan 
treningu, uznać należy za 
bardzo szczęśliwy i dostoso- 
wany da wotrzeb sportawej 
młodzieży szkolnej, która 
zdana poprzednia na swe 
własne pomysły w dabiera- 
nin sposobów trenowania, czy 
też na rady przygodnych tre 
nerów, często wybitnych dy- 
letantów, mogła dzięki tym 
właśnie ariykułom rozsądnie 
1 planowo rozwijać swe zdal- 
ności sportowe. 


Z uznaniem także przywi- 
tać nalcży fakt, że na ja- 
mach swzkołnego pisma spor- 
tawego przemawiają do nas 
„praktykujący“ sportowcy, 
јак Gąssowski, czy inni. Chce 
my wiedzieć, со mówią 0 
sporcie zawodnicy, startują- 
cy w poważnych zawodach, 
Ich słowa mogą nas wiele na- 
nczyć!... 

Ponadto chcialbym zarna- 
czyć, że najlepszym i naj- 
trwalszym dorobkiem pisma 
będą z jednej strony arty- 
шу ideologiczno-programa- 
we, a z drugiej strony wska- 
zywanie palących пїейоша- 
вай sportowego życia szkol- 
nego i wskazywanie środków 
zaradczych na te holączki I 
takich artykułów jak najwię 
cej chcielibyśmy w „Sporcie 
Szkolnym* widzieć. 

A więc sumując — uwa- 
żam za wytyczne dalszego ro 
awóju pisma: a) prowadze- 
nie dołychczasowej działal- 
ności ze zredukowaniem kry- 
tyki sportn ogólnopolskiego i 
b) dawanie czytelnikom wię- 
cej mtworów literackich па 
tematy sportowe. 

Kolegów zaś wzywam i za- 
chęcam do dyskusji, w której 
możnahy zestawić i uzgodnić 
poglądy na „Sport Szkolny“ 
1 jego rozwój w 1938/38 roku 
z punktu widzenia korzyści 
czytelników i 


tego pisma i 
sportu w szkole w całej Pol- 
sce. 
В. Kudela, 
kl. IV gimn. N. Targ 


WARSZAWA 


4. CHMIELNA 25,TEL,295-90 


стату drogi arty- 

BU ozr. Ludwika reprec 
Rey jnero hokeisty Palk, 
ky Prowadzić będzie w na- 


piśmie techniczny dział 
Ejowy. Redakcja 


nasz 


W i butów, gdyż ane są podsta- 
Gimi gy. Kio amme m- 
Wa} łyżwy i buty, nie będzie 
większego kłopotu. Wystar- 
z łyżew zetrzeć szmatką 
= którym były wysmaro- 

| # buty dobrze wyczyścić 
EA pastą de duwi i pi 
А А nie jeszcze! Proszę dokła- 
Sprawdzić, czy łyżwy trzy- 
się dobrze butów, czy nity 
„śrubki, którymi łyżwy są 
KN locowane, nie popuściły. Bu 
leżąc przez całe lato gdzieś w 
czy w komorze, był nara- 


|% 


a [ema to przymocowa- 
żew mogło się obluzować 
zbadać w ten sposób, że 
ciwszy jedną ręką bucik — 
9 ciągnąć łyżwę w kiku 
ich, obserwując, czy pomię 
wa, a butem nie powstaje 
Umyślnie Юйде tak sily 
na to, bo później, gdy spo- 
а żemy niedomaganie dopiero 
ojąjodzie, zostanierny zmuszeni do 

ania butów do naprawy, Ж 

Częsta u nas się zdarza, $ë 
ben өе md repere 
topnieje. 


Witalis Ludwiczak 


Sprzęt hokejowy 


Na sprawdzeniu przymocowa- 
nia łyżew do butów nie możemy 
poprzestać. Proszę sprawdzić je- 
szcze,czy kapa na przodzie buci- 
ka jest dosyć twarda. Jeśli zmię- 
kła, trzeba koniecznie dać do re- 
peracji. Uderzenia w palce n nóg 
zdarzają Się często, czy to łyżwą 
przeciwnika, czy też butem, czy 
kijkiem, alba, со najczęściej się 
zdarza krążkiem. Skutki uderze- 
nia w palec są bardzo przykre, to 
kończy się sprawa prawie zawsze 
schorzeniem paznokcia i pożeg- 
naniem się z grą na kilka tygo- 
dni. 

Skorośmy już dobrze obejrzeli 
łyżwy i buty, zabierzmy się do o- 
chraniaczy na nogi. Konserwacja 
polega na tym, by zabezpieczyć je 
od moli, które filc niszczą, Kto 
nie ma jeszcze takich ochrania- 
czy, może je sobie bardzo łatwo 
zrobić, alba też zamówić u siodla- 
rza. Siodlarz nie jest jednak fa- 
chowtem sportowym, dlatego 
trzeba go dokładnie objaśnić i po 
dać mu wymiary, które zależą od 
wzrostu zawodnika. Ochraniacz 
na nogę powinien zakrywać całą 
galeń od buta, kolano, a wyżej 
powinien dosięgać kroju spode- 


nek. Ochraniacz musi być dość 
szeroki, by boczne części nogi by- 
ły też zakryte. 


Tak samo jak ochraniacz na 
nogi, możemy sobie zrobić ochra- 
niacze na barki i ramiona, które 
popułamie nazywa się .„body- 
chekami* od angielskiego body- 
cheking (gra ciałem). Zazna- 
стат, że takie ochraniacze winien 
posiadać każdy zawodnik, oboję- 
tne, czy gra w napadzie, czy też 
ж obronie. Napastnik bowiem 
nie grając sam często ciałem jest 
stale narażony na to, że zatrzy- 
muje go ciałem obrona przeciw- 
nika. Ochraniacze te trzeba wy- 
konać tak, by zasłaniały barki о- 
bojczyk i część ramion. 


| 


Koniecznym sprzętem w ekwi- 
punku hokeisty są nałokietniki. 
Upadki na łokcie w czasie hokeja 
są dość częste i dlatego łokieć 
musi być dobrze осһгопіопу. 
gdyż w przeciwnym razie kontu- 
zje będą częste, a ich skutki mo- 
gą być bardzo smutne, Spodenki 
hokejowe muszą zabezpieczać u- 
do przez wstawienie kawałków 
fibry z przodu, oraz biodra przeż 
wypolstrowanie filcem. 

Może ktoś pa przeczytaniu te- 
go artykułu przerazi się i orzek- 
nie, że nie będzie więcej grał w 
hokeja, gdyż jest on zbyt niebez- 
pieczną grą, jeśli trzeba tak wiel- 
kiega zabezpieczenia. Zgodzę się 
z takim twierdzeniem, ale z tym 


W zeszłym numerze zakoń- 
czyliśmy nasz trzeci z kolei kon- 
kura. Ponieważ otrzymaliśmy 
kilkanaście listów z prośbą o 
przedłużenie terminu, zgadzamy 
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> Administracy jne—Girn. 
kowzkiego 1:6 (0:0) 


(ke zazgcywak o tytuł шыг m 

ке = ы Lic Adenmiatracyj- 

Re Gimn. Czajkowskiego. 

~; tan mecz powiórnia makòn- 
zwycetwem Lie. Admini- 


zd. ml szkołn. j- 
SĘ: га лс mt. 


Administracyjne — Lie. Me- 
thanicane 25:M. 
tazegrena mam koary- 


і 
pz т. 
OS h - CCK — 
jedni na 
ұр реет т 
Klęska йгт}упа 


w 
sra ече Рат ja Jar- 
Kędziora, Lewandowski 


DE — WES. 2:4. 
Totegrane spotkanie w ibe 


Poly PA. trawi te zen 
DA Wig a (żę Handlowym. 
Кыш та WKS. przewyższała taah- 


Brae i kondycją. Licezluci 
Чо @гаМай azaloną amhioją ў #4 
Ki узор drużyny mistrza Pol- 
урай doayć за + wma 
oaiągnięt ik 
Arużyny isa waj тыйб» i 
tm 
WE Е. BUY, 
pisk! — Жы m ү, 
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МА STRZELNICY 
Taie 26 listopada odbyły się 
ję wie doroczne zawody strze- 
ч nuufców szkolnych Р. W., o 

REM 


№ 


W zawodach brato 


Pires miejsce 

iarere еа Күл 
możl.; 2) gimnazjum У1—280 pkt; 
3) gimnazjum X — 249 pkt. Ogólny 
poziom zawodów b. wysaki świad- 
czy, że sport strzelcki 
na terenie lwowskich zzkół śred- 
nich z roku na rok, 

indywidualnej 


W konkurencji 

pierwsze miejsce zdobył Weisman 
(gimn. III) 94 pkt na 100 możli- 
wych: 2) Rzeszoierski z tego same- 


~ ак: (gim- 
raj | 
LESZNO 


Dnia 24 bm. rosfaf rozegrany na 
boiska Polanii mecz piłki nożnej po- 
między GKS. Leszno, a Uninnem za- 
keżemony wynikiem 2:1. Gra przez 
cały mecz toczyła віє = nieznaczną 


© |<<Pawagę naszych. którzy w 14 min. 


gm Matusiaka a w 27 przez Weynę 
ustalają муй до przerwy. W 5 mi- 
macie drugiej pe 


niemie 


śradkowy napastnik з obaj obrońcy. 


205 Mikołajczak i Reset, w 


Dnia 29 list. zestal rozegrany re- 


rozwija sie | poł 


pomiędzy powyższyri 
Багна троше? tym razem po 
wysokiej przewadze wynikiem zaled. 
wie 1:0 (0:0]. Jedyną bramkę da: 
strzelił Weyna w 11 minucie drugiej 
owy. czasami przypominała 
irening na jedną bramkę  Kornerów 
9:4 dla nas. Wyróżnili się о nas: oa- 
dy atak; w Unionis bardzo dobry 
bramkarz, który uchronił swoją dru- 
żynę od wyższej porażki, 
środkowy napaelnik i lewy łącznik. 
Obydwa mecze sędziował pan Czap- 


da z Polonii, 
Włecierzyński ҮЛ. 


KRAKÓW 


Dnia 27 ub. miesiąca rozegrane zo- 
stały w zakładzie ОО, Pijarów w 
Rakowicach zawody w koszykówkę i 
siatkówkę nmiędry drużyną reprezen- 
tacyjną zakład О.О. Salezjanów а 
Odwięcimia, а drużyną gospodarzy. 
Zawody zakończyły się zwycięstwem 
lepszych 


zjanie — Pijarzy 2:1 (159, 12:15, 
15:11), Organizacja zawodów spraw- 
na. Widzów dużo. 


Na marginesie t 


Minęło 2 tygodnie od estatniej li- 
6 чайы 0 NĄ EE E 

rekor ość zmian, 
maani 4а жы 


СЕ 
төзе} Per jmnasja prudziądzkie. 
24 nowe nazwiska pochodzą z m. 
Grudziądza. W szczególności przy- 
Cczymili się do tych zmian czterej 


'|kaledzy: Wojciechowski, мока. 


Hubeny i Konopnicki. (15 
wiamych wyników). 

Benefisem pierwszego są sprin- 
ty. Na liście 100 m kol. Wojcie- 
ohowski przesunął się z miejsca 
10-tego na 5-te W hiegu na 200 m 
został „leaderem". (Jednocześnie 
kol Białecki uplasował się na 4-утп 
miejscu, kol Bieńkawski па ostat- 
nim). 400 m — znów kol. Wojcie- 
ehawski: tym razem prócz symbo- 
licznego otrzymania koszulki lea- 
dem otrzymuje bardziej konkretny 
—szkolny rekord Polski. (Kol. Bia- 
łecki 3-ci, Ozarnowski 9-ty). Spada 
z listy m. inn. kad. Rętkiewiez, 
pierwszy w tej konkurencji w © 
ub. 

804 m — małe rewolucje. I iu 
nowy lead: kal Konopnicki. Kol. 
kol. Rojek i Czarnowski „za jed- 
nym zamachem” zagarniają 2 i 4-ie 


popra- 


- miejsca. (Kol. Górecki — 10-ty). 


Na 1500 m: Znów pierwsze, £ 


ла W w klasyfikacji 
SE, był wynik ФЗМ maj 
w zespole, 


także i trzecie miejsce „okupuje“ 
nowicjusz (Kol. Konapnicki — re 
! кога azk. Polski i kol Czarnowski) 
Оч raku obserwujemy ciekawą 


rywalizację w skoku wzwyż po-|hi* 
między kolegam:: Reiskem i Mak- 
ял! W raku ub. pierwszy pa 
kol Reiske. Dzierżył on prym i 
r. bież. do tej рогу. Wyn HESA 
183% cm, wysunął się kol. Mokszki 
na I-sze miejsce, bijąc „przy oka- 
zji“ rek. szk. Polski. W tej konku- 
ji nastąpiły poważne przegru- 
5-1е, 6-te i 7-me miejsce 
zajęli „nowi”. Jeszcze jeden wynik 
170 cm, » wyeliminujemy 
wynik poniżej tej granicy. 
ki stają się dameną kol. Mok- 
szkiego. W skoku w dal wynik 6,47 
m dał mu 3 miejsce. W skoku a 
tyczce — dwóch dotychczas „nie- 
rejestrowanych“ w tej konkurencji 
zajmuje 2 piegwsze miejsca. Nie- 
zły zupełnie jest wynik kol. Mok- 
szkiego — 3,35 m. Drugi kol. Król 
z Żor —3,15 m. W trójskoku musiał 
wszechstronny skoczek pogodzić się 
2 przewagą kad. Skoniecznego. 
Czwarty — także nowicjusz kol. 
Żelewski. 

Pnięcie kulą 7% kg. Doskonały 
lekkoatleta kol Huheny nie potra- 
fił jednak zdystansować leadera. 
Zabrakło mu.. jednego centyme- 
tra. I w tej konkurencji umieścił 
się kol Mokszki (5-ty). W dysku 1 
kg kol Hubeny wywindował się z 
T-ego na 2-gie miejsce. Oczywiście 
„musi“ być i kol. Mokszki. (Tym 
razem 6-ty z wynikiem 46,78 m) 

Przedstawiamy Sz. Czytelnikom 
nowego Tekcrdzistę Polski w rzu- 
cię oszczepem 600 gr. Kol Moksz 


ULA 


się, aby rozwłązania zadań zo- 
stoły przesłane do dnia 12 grud 
та. Przypominamy, że główna 
nagroda to przelot samolotem. 
Kto więc chce mieć piękną i za- 
razem oryginalną gwiazdkę, ten 
niech nadeśle nam rozwiązania 
conajmniej 8 zadań. O ile któ- 
remu z kolegów brakuje jedne- 
go lub kilku numerów (ewent. 
wszystkich) niech napisze do 
nas jak najszybciej, abyśmy mo- 
gli mu je na czas przesłać. A 
więc koledzy do pracy] 
Redakcja. 


F: SPORT SZKOLNY 3 


ważnym sprastowaniem, że hokej 
jest niebezpieczny tylko dla Яе 
wyekwipowanych. Kto jest do- 
brze wyekwipowany, może grać 
odważnie, bez obawy о upadki 
Ekwipunek hokejowy jest drogi, 
jeśli go trzeha kupić w sklepie, a 
to z tej przyczyny, że zbyt mało 
jeszcze jest zbytu w kraju i trze= 
ba ко sprowadzać z zagranicy, na 
tomiast własnym przemysłem mo 
żna sprzęt (za wyjątkiem butów, 
łyżew, kijków i rękawic, które są 
Konieczne) zdobyć tanim kosz- 


tem. 
Najnowszym dodatkiem do 
sprzętu hokeisty jest hełm na 


głowę. Anglia nawet nałożyła w 
bieżącym roku obowiązek nosze- 
nia hełmu. Niewątpliwie hełm 
jest pożyteczną, jednak nie ko- 
nieczną częścią ekwipunku Һоке- 
jowego. 

Sądzę, że każdy, kto przeczytał 
moje uwagi о sprzęcie hokejo= 
wym, zrozumie jego daniosłe zna 
czenie nietylko dla zdrowia gra- 
jących, ale i dla rozwoju hokeja 
na przyszłość, bo im więcej będzie 
dobrze wyekwipowanych, tym 
mniej będzie zniechęconych, któ= 
rzy ponieśli kontuzje przez lel- 
komyślne uprawianie gry bez na- 
leżytego zabezpieczenia. 


May Nilsson przyje- 
dzie do Zakopanego 
na zawody FIS. 


Szwadzki Związek Narciarski zapo- 
wiedział oficjalnie przybycie siawnej 
marciarki szwedzkiej, May Nilsson 
która miala startować w roku ubieg- 
łym w Engelbergu, ponieważ jednaść 
oełatecznie w zawodach udziału nia 
wzięła, pazosłaja doląd gwiazdą nie 
roanej wielkości, a ła poprzedza ją 
wialka slawa, przybycie jej budai шта 
mumiałe zaimereeowanie. 
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PRZED MISTRZOSTWAMI ŁODZI 
W GRACH SPORTOWYCH 

W niedzicłę 4 GZ ronner ура 
sie miąirzamtwa szkół średnich 
grach eporiowych. Znów sala YMCI 
zagełni się „umundurawaną” publiez- 
рок. żywiołowa reagującą na wal- 

ki toczące się na Białym prosłokącie 
sali. Rozpocznie się walka o zaszczyt- 
те tytuły mistrzów i. 

Jak się przedniawiają uzanee po- 
szczególnych drużyn? 

W chaosie inacji mimtrzostw 
[podzial na kl. A i B) i coraz nowych 
ameządzeń czy zakazów no się 
zorientować w szansach poszczegól- 
nych zespołów. Zræztą dopiero two- 
rzą się one, ew. uzupełniają na gwall 
luki jakie zrobił słynny zakaz. 

W siatkówce żeńskiej najwięcej 
mzans wydaja się móeć zespół gimn. 
Miklaszewskiej, który znacznia pod- 
ciągnął swą formę i prezentuje się 
dziś całkiem nieżle. Zagad! по- 
wią zeszłoroczne mistrzynie — gimn 


tabeli 


— nie — Hubeny! Jego lokal- 
ny rywal kol. Czarnowski 
„takiej” rywalizacji zajął 6-te miej 
ice. Rywal kol. Kornalewskiego 2 
działdowa kol. Rutkowski  uplaso- 
wał się na 5-tej pozycji W rzucie 
oszczepem 800 gr pierwszy kol 
Kornalewski; przy okazji rekord 
szk. Polski. Poza nim nowi to: kol. 
Rutkowski i Ciupryk, 

W sztafecie 4 X 100 m sztafeta 
gimn. Chrobrego poprawiła swój 
poprzedni wynik 0,04 sel те na 
stąpiła żadna zmiana m 

W sztafecie olimpijskiej он ta“ 
(Che гау rf, i te miej- 
sce, Gimn. — Rawicz 

О ile koledzy z Grudziądza prze- 
ślą nam przydział szkolny sztafety 
„Sparta”, uwzględnimy jej dobre 
wyniki. Prosimy także kol. Korna- 
lewskiego o potwierdzenie wyni- 
ków z 18 i 21 ХІ. Przyniesie to ko 
ledze dobre miejsca, 


W numerze następnym zamieści: 
my jesienną tabelę miast, a także 
wyjaśnimy istotę rekordów szkol- 
nych Polski, a których w dzisiej- 
szych komentarzach kilkarotnie by 
la_mowa. 


Porównując przeciętne r. ub. z 
przeciętnymi r. bież, widzimy, że 
na 17-cie konkurencji w B-u wy- 


padkach r. bież. okazał się łepszym 
Jeden raz poziom r. ub. jest równy 
z r bież. (200 m). Szczególnie za- 
znaczą się poprawa w skokach. 


przy | 


Szczenieckiej, Czy potralią wrzymać 
tytuł? Wydaje się lo wątpliwa зова 
groniownej zmiany zespołu (w c. 
grały nieomal same maturzystki]. 

Niejedną niespodziankę eprawić mo- 
4: drużyna gimn. Cmoczyńskiej 
«zmocnicna w tym roku przez świst- 
ną Schmidiównę (dawn gimn. Skrzyg 
kowakiejj. I wreczcia gimn. Skrzyp= 
kawnkiej osłabione poważnie, аш 
wciąż grożne. 

W siatce chłopców widzimy dwu 
=arowanych faworytów — misirza i 
+ mistrza т r. nb. Zarówno gimn, Nam 
satowicza jak i PSTP odegrają nie- 
wątpłiwie decydującą rolę. Grożnie 
zapowiada się drużyna gimn. Żerom* 
skiego (III m. w r. ub.), która wobee 
beznadziejnego kosza, ckoncenirowa- 
ła swą uwagę na siatce. Mówi sią 
dużo o groźnej postawie gimn. Mies 
mieckiego, Niestety, nia widzieliśmy 
lej drużyny w walce, toteż nie mo- 
Зету o jej szamach nic powiedzieć. 

W koszykówoa walka rozagra rię 
<wędzy gimnazjum Piłsudskiego a 2 
S, Т. Р. Obu drużynom zagrozić 
poważnie jedynie gimn 558 


ję zesta sprawa z wicemiatrrem 
— gimn. Żeromskiego. 

Tradno jednak SĘ ане 
horoa) nie widząc wsz! jra- 
żyn ca Zorieniować będzi 
my mogli dopiera po nied; 

amy. 


OSTROWIEC 


W niodzielg dn, 27X1. br, na sta- 
dionie К.57.0, кеме апу gana meor 
piłki nożnej pomiędzy S. a drew 
żyną juniorów К.б, . 

Spotkanie zakończyło віє rasłuże- 
nym rwycięstwem RY szkolnej 
371 (1:1], Gra prowadzona byla ostra 
i szybko W GKS. na wyróżniemie 
zasluguje pomoc: Guzera — Kawec- 
isa kowaki. U pokonanych = 


narową bramkę zdobył Krzos 
unenego. Sędziował р. Kwiatkowaki 
wyraźnie iaworyzując drużynę Kclubo- 
wą, czego dowodem byl reut karny 
наре ха rzekomą rękę obroń- 


Spotkbaniam powyższym piłkarze С. 
К. $. zamknęli legoroczny sezon. Na 
sześć meczów rozstezygnęli wszyst 
zwycięsko z ogólnym sł. br. 24:8 i 
przyszłym sezonie zamierzają rome- 
grać kilka spotkań z drużynami kła- 
Бозуп! Ostrowca, Opatowa i Ćmielo- 
wa Рога tym nie zaniadhają kontak- 
tu z drużynami szkolnymi, lecz jesz- 
сте go rozazerrą. W projekcie jeet 
nawiązanie stosunków z Kielcami, Ra- 


domiem i Tarnobrzegiem. 
Ea 
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ŁÓDŹ 


Rozegrane w dn. 27 ub. m. zawo- 
dy pływack'» o mistrzostwo szkól 
średnich Łodzi, wykazały, od lat u- 
trzymywany, prymat Gimn. Nie- 
mieckiego, zarówno w konkuren- 
cjach dziewcząt, jak i chłopców. 
Fakt niezwykle wymowny: już ра 
raz czwarty z Tzędu I miejsca w o- 
gólnej punktacji zdobywają druży- 
ny Gimn. Niemieckiego. Hegemo- 
nia Niemców jest niezaprzeczalna; 
żadna drużyna szkolna niezdalna 
jest w tej chwili zagrozić im. Na 
pocieszenie „pobitym* drużynom, 

dystans między 


CHŁOPCY. 
50 m dow. — 1) Szymański 
(Zgierz) 35,3 sek, 2) Cackowski 


Am 37,2, 3) Raminger (Żerom.) 


zwycięzcą, a drugim w tabeli wy- 
nosił zaledwie 12 pkt. — 2 razy z 
górą mniej, niż w roku ub. 

Same zawody stały na poziomie 
b. niskim, Nie było tak emocjonu- 
jących konkurencji, ani frapują- 
cych biegów, jak w latach poprze- 
dnich. Na dobrą sprawę, tylko za- 
cięta walka w sztafetach przynio- 
sła pewien dreszczyk. Wyniki — 
słabe. Jedynie Chojnacki, Idzikow- 
ska i w pewnym stopniu Areszkie- 
wiczówna wznieśli się ponad prze- 


50 m klas.—1) Herman (Żerom.) 
47,3, 2) Grzegorzewski (P. 5. Т. P.) 
50,4, 3) Wieczorek (Żer.) 51,8. 

50 m grzb.—1) Wieczorek (Żer.) 
38,7, 2) Bonik (Niem.) 1:04. 

75 m dow —1) Matschke (Niem.) 


SPORT SZKOLNY 


Nr 26 


| 
8) Knoch (Кир.) 1:04 


:11,9, Gronem (Zgr. 
Zagórski (żer.) 1:13,9. 


1:20,2, 4) Pietrzak (Żer.) 1: 


'wa bez wysiłku w 


4) nazw. miecz. (Кор.). 
200 m grzb. 


3:31,7, 3) Dembowski (Kup.) 


2: 
4) 


gimn. Żeromskiego 2:25. 
5X50 dow. 


prowadzi sztafeta ginn. 


75 m klas.—1) Plaeschke (Niem.) 
1:08,4 przed Kozłowskim (Zgie 
1 Kup.) 1:13 i 


22. 


100 m dow.—Konikowski (Kup.) 
1:13,5, 2) nazw. niecz. (Nar.) 1:15,4. 
Jeden z najładniejszych biegów 

100 m klas, — Chojnacki (Рі) 
WYETY czasie 
1:29. Daleko w tyle Lunia] (Niem.) 


(Kup.) 2:534, 2) Leśniewski (Kup.) 
3:09,3, 3) Żyźniewski (Piłs.) 4:02,8, 


— 1) Bartoszewicz 
(Kop.) 3:26, 2) Rapalski (P.S.T.P ) 
2:33,3. 

3X50 zmiennym. Ро zaciętej wal- 
ce wygrywa' gimn. Piiaudskiego w 
czasie 2:00,7, 2) gimn. Niemieckie 1 
,3 3) gimn. Niemieckie II 2:12, 


Do ostatniej zmiany 


2870) 


Kupców. świetny sprint Matschki 
go niweluje różnicę, by па ostat- 
nich metrach przynieść zwycięstwa 
gimn. Niemieckiemu i puchar pan 


ШШШ ШИШИШИ И ЩИ ОТЕ 


57 sek, 2) Majewski (Żer.) 1:01,5, prez. M. Godlewskiego dla zwycię- 


skiej sztafety. Czas zwycięzców — 
3:15,8, 2) gimn. Zgram. Kupców — 
) [3:16, 3) Р. S. T. P. — 3:19, 4) gimn. 
Żeromskiego — 3:39. 

W ogólnej punktacji I m. i pu- 


15 m grzb. — 1) Leśniewski |char zdobyło gimn. Niemieckie — 
(Кир) 1:08,1, 2) Bartoszewicz |42 pkt, II m. gimn. żeromskiego— 
(Кор) 1126, 3) Glonek (2ег.) |30 ркі. HY m. gimn. Kupieckie — 


24 pkt, TV rà gimn. Kopernika — 
17 pkt, itd. 


RAWICZ 
Na zakończenie sezonu sportowego 


RK.S. Rawicz zorganizował  tumiej 
koszykówki, mający wyłonić mietrzow 


1:408 i Zagórski (Żer.) 1:439. | ską drużynę Rawicza na rok 1938, W 
100 m grzb. — Pod nieobecność | turnieju brał udział zespół ox-mieirza 
NPK AOC 
(Niem) 138,1 i Różaiskim (Zer) a ce EEE Жей 
jan, н „| stawiając ewe najsilniejsze składy. 
200 m dow. — 1) Konikowski | Rozgrywki odbywały się systemem 


pucharowym. Po zwycięstwie nad K 


S. M. (34:12) zespól nasz spotkał się 
w finale z RK.S. bijąc go w atosunka 


Dom Sportowy 
Poznań 
Św. Marcina 33 
Telef. 55-71. 
WYTWÓRNIA І SKŁADNICA 
ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie. 


тп. 


MMM 


TABELA DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH 


3017 i zdobywając iym samym © 
strzastwo Rawicza na rok 1939. W 
spotkaniu towarzyskim z K.P.W. (Pot 
nań) ulegliómy w stosunku 46:21. NE” 
leży zaznaczyć, że K.P.W. grała W 
osłabionym składzie. Po meczu udnio 
mi cię uzyskać „wywiad“ (o ile і 
przyjemną rozmowę można tak nač 
wać] z naszymi starymi olimpijczyka” 
mi p. Szymurą i p. Grzechowiakiam 
Obydwaj sympatyczni panowie stwie 
dzili, że drużyna nasza jest dość do 
bra i ło zarówno pod względem fi” 
zycznym, jak i technicznie, jedyme 
daktyka u nas nieco szwankuje. NA 2 
kończenie powiedział mi р. Szymyeść 
„Grunt że to chłopaki morowe i bat 
dzo przyjemnie mi się z nimi grało * 
Kierownikowi naszego wf. równie 
podobała cię gra gości, !oteż na na” 


stępną miedzielę gościliśmy u sicb 
K.P.W. 


Po przemówieniu рї. Borkowskie, 


go, ёту wyraził szczerą radość, 
udało mu się nawiązać koniakt sj 
łowy 2 КРУ. (Poznań) odpowi 
z гашеша gości p. Łój, dziękując 28 
miłe przyjęcie. Zaraz po sportawy® 
przywitaniu obu drużyn odbył #8 
mr w koszykówkę, Gra była Багай 
żywa. Rutynowany zespół К, Р. Ж, 
szybko ujął inicjatywę w swe ręce ! 
rozatrzygnął mecz na swą korzyść ' 
stosunku 40:25. Po wspólnym obiedzie 
odbył aię drugi mecz w siatkówkę. 0) 
wyrównanej waloe przegraliśmy 2% 
(15:11, 13:15 i 16:14), Trzecim z kole 
był mecz w stczypiorniaka, Była 
dla nas lekcja pokazowa, jak па! 
grać w ZE Zdecydowafł 
zwycięstwa odniosło K.P.W. w łosi” 
ku 27:3, Zawody zaszczycił swą obet’ 
nością p. ppułkownik Kowalski, Ko 
mendant Korpusu Kadetów Nr 2. 
zakończenie poszliśmy wspólnie 
kina korpusowego. Goście pozostaw 
po sobie bardzo miłe wrażenie a 4 
naszych sportowców szereg drogoceo 
nych wskazówek. 


W dniach od 23X, do 23.1. br. ой 
bywały się w korpusie zawody 1607 
korpanijne w grach sporlowych WF 
szykówka, siatkówka, szczypiorniak” 
Ро b. zaciętych walkach I miejsce 74, 
jęła zdecydowanie 6 kompania Ї# 
punktów, Niespodzianka było zdany, 


cie П miejsca przez 3 kompanie 


Чело, Reszta to stabe, albo, co en ER 
najwyżej, przeciętne wyniki. Na| Przedruk bez wskazania źródła | Kornalewski (Działd.) ж! г ы а д (5 
starcie zabrakło takich murowa- wzbroniony Н W roku szkolnym В| врелу (Chr — Grudz) 4891 усаа роса е 
nych zawodników, јак Antkowski| 100 me dust (Schill — Poz.) SA ej рны ды асе 
(2100-7 108), слу Morritz (faworyt| przee. r. ub. 11.2 sek., bież. 11,3 sek, В Szałowski (St. — Łódź) ауто ан ТЕЕ ЕНСЕ Эд 

> д + x А лат tarogari 11,1 Tomi żanystok: 46 t5 i ii sai 14 

Dziwi nas niepomiernie absen- | Zatwarnicki (Adm. — Lwów) 113 > GR) дала |4516 capai E шка 
ela takich drużyn, jak gimn. Zi-|Tydelski (Mech. — Grudz) 113 ESEE NEC MERA Бою Sa 
mowskiego o pięknej tradycji (Ś.p. | Hoppe (Starogard) 113 i Lisiak (Lublin) дела foei przedilawisja się лла{ери ИШЕ 
Szwankowski, Bujnowicz, Brend- | Wojciechowski (Chr—Grudz) 11,3 | Kucharski (Mech. — Grudz.) 167,5 |wanow (Rydzyna) Gog = Б I ER 
ler) czy gimn. Szczanieckiej. Szcze- | Ficek (II Gimn. — Lw.) 114 |Kalisiewicz (Różenystok)  167,0| Gebauer (Kop. ай 44,89 |4725; zut granatem = 4025. ой 
gólnie ta ostatnia drużyna miała |Besz (K.K. 2 — Rawicz) 114| Skok w dal: Wołkow (Mech. — Gr.) 44g5 | 13 listopada odbył się na stadio 
pewne szanse w walce o tytuł | Danowski (К. K. 2 — Raw.) 1l, |Drzec. r. ub. 661 em, bież. 635 єт! Ront dyskiem 2 kg: = |K. К. 2 mecz w pitke nożną поа, 

Czyżby zasnęli snem sprawiedli- |Rózga (Ostrołęka) АША | Oleszczuk ips t Wilno) аме GG | Жан. аказ Ж anie еде E э ата Бу шыш 
wych? Kalisiewicz (Różanystok) 11,5 | Krasowski (Nowogr.) asa na w ŚM. а опо, Чүш eniT A ваар 

Zawody rozegrane były w atmo-| 200 m Mokszki (Sob—Grudz.) 8,47 | су k (PST WiL) (da da przebiegowi gry. Sędziował b. 
sferze b. spokojnej Jedynym gors- | przee, т, nb. 23,9 sek., bież, 23,9 sek. |Rózga (Ostroż.) [M | wołosz (Ostrołęka) M7 м жыш гу 
wyników punktacji акс | Wojciechowski Chr-_Grudz) 231 a шетт (Bżanystok) H| Reiske (LE — Chorz} 33,75 no" тои 

1 ji drużynowej, | Rózga (Ostrołęka) "237 awczyński (Gniezno) к ке 5 7 W dniu 27 listopada br, rozes! 
gdzie, podejrzewamy. cieszono się туйуу (Macko — Grudz)  Ż3g|Kucharski (Mech. — Gr.) Шырепу (Ch с Śłonim) 3315 | Gimaazjelny Klub Sporlowy „Safi 
PE) = аксап пню сш p iażecki 23.8 | Muszyński (Wagrow.) а (Math Gr) 3258 IM" mecz w koszykówkę i ping.póM 

A к 28 ogół асо аера (тйк — на) до Wokzackia(Mech от.) Restan (Mińsk Maz) 3330 |# Gimnazjum agrarnym z Hojat 
з EMMA 2:960 asia NA: | Fijałkowski (Lis K. — W-wa) 24,2 | Zamęcki (Wągr.) Pudełka (Bytom) 32,25 | Zawody odbyły cię na boisku gimo% 
RE ко ы Gzyśby | Knopkiewicz (Mech—Grudz.) 242| Skok o tyczce: Rózga (Ostrołęka) В |zium rawiekiego. 
związek W. F. nie mógł pomyśle, | Sielski (Przem. — Krak.) зүр у ин ш pici. 310 m | Rzut oszczepem 600 zr: W)ikamykówda zwysięstwo, ИШ 
тай wyborem - doweipniejszego za- | garkiewicz (Lis К. — W-wa) 24,3 Мо: pet (Bob. — Стайн) JĄ | przec. r. ub. 44,96 m, bież. 4803 m | gościo z Bojanowa pe bardzo pd 
эма 27 BELI aam ке) ван (Ch, ым) paa 5а gree e тота BAN Ne е 

: s siński 23 o 
Wyniki techniczne: przec. r. ub. 55,5 sek, bież. 54,0 sek. | Ziranek (Kop. — Вуй) Бокен СУВЕ Stonim) 51.80 | dogrywka w której zdołali заной 
ОТИП [Wojciechowski (Chr. Grudz.) 524 Брама (Са SZA Kornalewski (Działd.) дово (21е eea уена тиа 
. ozłowski (Żyrardów. 53, „(Ostrołęk ыст Наа 10 wagi które tym samem zadecydow 

50 m dow. — 1) Araszkiewiczów- | Białecki бив | Bystczyński (Wr. — Kr.) Rutkowski, (Działdowo) 47.) 4040 | о Zwycięstwie, Na wyróżnienia zaai 
na (Mihl.) 405 sek, 2) Agater |Tydelski (Mech. — Grudz) 53,8 | Wołosz (Ostroleka) Wolkow (Mech. — Gr.) с" 46)M | guja z drużyny gimnazjum rawiekty 
Niem.) 57,1, 3) Berthold (Niem.) |Pawlukowicz (Ostrołęka) CZNA Matsebke (Niem. — Łódź) 4607 |$o! Urbaniak w ataku і Sajkawski 
1108 sek. W cugląch wygrywa |Ficek (II Gimn. — Lw.) Без | Olszewski (Starcg.) Strzałkowski (Różanystok) 45.04 | obranie, z gości dobry Chmielewski, 
Areszkiewiczówna. Na _podkreśle- | Ptak (Tarnobrzeg) 54,4 |  Trójskok: Е Zasada Иан ЭЕ) OM Po maa Еа Е 
nie „zasługuje“ fakt, iż w tej popu- | Falkowski (Bat. — W-wa) 54,6 |ргтее, r. nb. 11,82 m, bież. 12,51 m 9 х АА Т Баи ут Ык сы, роб, 
larnej konkurencji startowały trzy | Czarnowski (Chr—Grudz.) 54,7 | Skonieczny (К. K. 2 — Raw.) 13,18 | Rzut oszczepem 800 gr: Ооо Йе ЛАД m ро ko wy 
zawodniczki. Zjawisko to obserwu- |Pszczółkowski (Ostroł.) 583 |Mokszki (Sob. — Grudz.) 1294 |przec. r. ub. 46,84 m, bież. 48,66 m |Condowe z kiózego zwycięsko, «ydig 
jemy, niestety, w wielu innych хоп) #00 mi Żelewski (Gr.) коле (e oni) (A AGES Moim wów. 
kurencjach. przes. r. ub. 2:08,4 я„ bież. 2:09,0 + |Sobecki (K. K. 2 — Raw.) 12,86 | Burzyńi ds ESS w) SU | wyniki wotkań nezedeławiejalicj 

50 m klas, — 1) Schultz (Коё) | Konopnicki (Chr.-—Grudz.) 07,2 | Przybylski (Kop. — Bydg.) 12,45 | Zieliński (Sejny. к. | PNE © 
51,2, 2) Foltyn (Skrz) 514, 3)|Rojek (Żory) 3100/0 ! Drzewiecki (Gim. VIII — Kr.) 12,38 | Wierzbicki (PST — Lw.) Т лама — F 11; Mio 
Kiżniecow (Rot) 388, 4) Sender | Lis (Szamotuły) ЖЕП |E acemice (Шййсузыюшы lama док е у | — Szymkowiak 0:2; Конай 0 

jem.) 58,1. > бай y idermajer (Wągrow. Р yski zc t 

SD m grb. — 1) Kumant (Rot) |Śliarek (En. C Omg 2:04 |Wołczaski (Mech. — Gr.) 12,14 | Muszyński (Wagrow.) аана с кет НЕ 
55,4, 2) Elgert (Niem.) 1:09,6, 3) | Dziuba (Mech. — Gr.) 2:106 | Średziński (GP—Łuck) 11.97 |Ciupryk (УШ G. — Lwów) 4498 2:0, Grdusiak — Widzióski til. 
Renczajewska (Niem.) 1:182. Kwartyruk (Kobryń) 2:10,9 |  Pchnięcie kulą 5 kg: RA ROEE) е rekia Maslak, кыла prelet Sz 

5 m dow.—1) Bonikówna (Rot) | Kostka (LP — Tarn. G.) 2:111 |przec. т. ub, 15,34 m, bież. 14,89 m | Rapiej (Sejny) SA | rski f, Cepurski oraz gify 
1:26,2, 2) Kusel (Niem.) 1:26,4, 3) |Pszczółkowski (Ostrołęka)  2:11.3|Hubeny (Chr. — Gr.) 15,75 | Sztafeta 4100 m: а РО фарши оао Й 
Baier (Niem.) 1:32,2, 4) Ossowska | Górecki 2:113 | Kornalewski (Działd,) 13,47 |przee. r. ub. 47,2 sek., bież. 46,5 m ak; ү Кас Д Е ра 
озы. : 1.500 m: Szulwie (Ped. — Bydg.) 14M | Lic. mech. — Grudziądz 400 мб АЙ bardz dak 2 cdj 

15 m klas—1) Hentschke (Niem.) | przęg, r. uk, 4:35,5 s, bież. 4:25,6 s. [Jaworski (Skier.) 3499 |Chrobry — Grudziądz sią |awodami bardzo dute sze 
1:19,8, 2) Kiisel (Niem.) 1:23, 3) | kkonopnicki (Chr— Grudz.) 15,1 |Just (Schill. — Poz.) 142 | Gimn. — Świecie “б е Rabiś Edward 
Schultz (Ваё) 1:25,5, 4) Гіс! (Rot.) | Sarnecki (Mińsk Maz.) 4118/0 | Kozłowski (żyrard.) 1483 |Gimn. — Ostrołęka е1 М. туь r: e 
D Czarnowski (Chr-—Grudz.) 4:19,8|Czarnowski (Chr. — Gr.) 1409 | PST — Wilna 412 „ IVb Gimnazjum, 

Í — 1) Schweikert | Prřochocki (Mińsk Maz.) 4:20,0 | Fleming (Łowicz) 14,4 | Prus — Siedlce ята |RYDZYNA 
(Niem) 1:128, 2) Frost , (Ret) | pszezółkowski (Ostroł.) 4:29,5 | Borowiecki (Stasz. —Dąbr. С.) 14/10 | Marcinkowski — Tesnsń та 
130,4, 3) Pinno (Mihi) 1:312 Olszewski (Lic. m. PST. Lw.) 4:295 | Wołosz (Ostrołęka) 14,42 | Gimn. — Tczew 41а Row bay jst зыт sA 

100 m dow. — 1) Warrychówna | Dziuba (Mech. — Gr.) 4:29,9| Pchnięcie kulą 7% Каз Mick. — Wilno я 47a | Ө ыза НАН. sportowej JE 
(Waszcz.) 1:424, 2) Ossowska (Rot) | pawlukiewicz (Ostroł.) 4:225 |przec. r. ub. 1120 pr, bież. 11,97 = Lic. hum. — Wągrowiec WB KG BR ka kit жан А 
110,5. И т) the — Gr. :30,6 | Niedermeyer ethe — Gr. „R а ‚Е.К. oazyna. 

100 m klas. — 1) Tdzikowska | МОК (Соеће = бт) Фара Bubny (Chr -- Grudz) 1248) Sztafeta olimp: kówkę wygramy 15:0 1 15:6, а 
(Waszcz.) 1:45,1, 2) Agater_(Niem.) | "gy, s Muszyłski (Wągtów.) 13:43 koszykówkę 57:28; do przerw 
2:03,1, 3) Kumant (Rot) 2108, 44 ab БЫЛ em, Ый 174 em |Rduch (Ostrow) 1370 29:10. Gra stała na dość wysokim ЖШ 
C m grały 224, _Idzikowską | Mokszki (Sob Grudz,) 183,5 |Mokszki (Sob. — Grudz.) 110 |Gimn. — Ostrołęka ороду. Dnia AXIL u 

лп та s, 2) Fidat (Rot) | Reiske (LH — Chorzów)  182в]8!апКїезїст (Nowogr.) 1109 | Chrobry—Grudziądz i E I "WEEK 
(Waszeż.) 11452 s, 2) Frost (Rot) Неке ski (Starog) 1828 | Nowakowski (Mech. — Оту IEN | unor Y- Grudziadz o mecz z Gimn. Leszczyńskim, УШ, 
3:03,3, 3) Renczajewska (Niem) Малигоззкі (Біток) 175,0 | Janicki (Przemyślany) П |Gimn. — Rawicz wając w koszykówkę 52127, a w эңе 
OE 1) G. Niemieckie т [Żelewski (Grudz.) 174.5 | Wołosz (Ostrołęka) П | 2. — Rawicz к ын: усея „шс АШЫ 
3X50 m — 1) G, Niemieckie ТЕР (Chr —Grudz) 174,5 |Raksimowicz (LP — Troki) 11 | Schiller — Poznań yła ładna i ciekawa. W obydwi Gg. 
pa E R 0022070) Król (Żory) 74,0 | Rzut dyskiem 1 kg: GIRA ссе czach wyróżnili się plękną i «Киш. 
Sak а a ikla- | kuszewicz (TG — Tar. G.) 173,01 przec. r. ub. 46,59 m, bież. 46,39 m Marcink. — Poznań та gra Dzomiewicz па obrozie, АД 


Im. w ogólnej punktacji zajęło 
gimn. Niemieckie z 51 pkt., na dra- 
gim miejscu uplasowało się gimn. 
Rothertowej 36 pkt. Dalej gimn 
Waszczyńskiei 15 vkt_ Miklaszew- 
skiej 9 itd. 


UWAGA! 


1. Prosimy wszystkich 


togralii, możtiwie sportowych. 


1 


tabelę za rok 1938, więc 


( starczenia. 


2. Za 2 tygodnie chcemy zamknąć | 

ч prosimy | 
kolegów 2! wszyslkie szkoły, kłóre nie nadesłały 
pierwszych 3 miejsc o nadesłanie fo- | jeszcze sprawozdań, o szybkie ich do 


3. Kol. Jurka prosimy o potwiad- 
czenie urzędowe przydziału szkolne- 
йо. 


Redakcja. 


nów Różycki i Ostrowski = 4 
Na zakończenie тазлабапцату, б 
niedziele 4 i 11 grudnia czeka 
ciężka walka na lurnieju organizo% 
хуш przez K. S. Waria w Pozo 
jej wynikach napiszemy niel 
Jerzy Monczki, kores 


ж 


Kpt. pilot JANUSZ MEISSNER 


SPORT SZKOLNY 


п 


— Słusznie — zgodził się. — Lepiej żeby to 
załatwił Markiz... to jest porucznik Łącki. Pan ro- 
zumie: nie będą panu mogli zarzucić, że pan coś 
ułatwia porucznikowi Wahlowi. 

Mówił wolno, rozwiekle, jakby miał za chwilę 
usnąć, 

— I tak pan będzie miał przykrości — zwrócił 
się do Wahla. — No, trudno... 

Wahl trzasnął obcasami: 

— Tak jest, panie kapitanie — powiedział 
z miną jasną od zadowolenia i poszliśmy z ромто- 
tem na start, 

Markiz, szczupły, zgrabny, o czarnych zrośnię- 
tych brwiach i pięknych ciemnych oczach, dopro- 
wadzał do olśniewającego stanu swoje starannie 
utrzymane paznokcie, błyskając w słońcu wielkim 
herbowym sygnetem. Zameldował mi swoją grupę 
startową z wdziękiem i fasonem. 

Powiedziałem mu o co chodzi. 

— Próba w powietrzu? — powtórzył, — Bar- 
dzo proszę, 

Zatrzymał pierwszą lądującą maszynę 

— Pan będzie łaskaw — rz da 
z okrągłym zapraszającym gestem. 

Kocim ruchem wspiął się do gondoli. Włączył 
awiołon. Zapiął pasy. 

— Proszę: start, 

Wahi dał pełny gaz. Ruszyl. 

Siedział w kabinie pilota swobodnie, trzyma- 
jąc lekko a czujnie drążek sterowy, jakże inaczej 
niż podczas pierwszych lotowl 

Wtedy maszyna — istota niezrozumiała I nle- 
bezpieczna — porywała go w przestrzeni ze sobą. 
Pędziła po ziemi z zadartym ogonem jak furia; akre- 
cała nieoczekiwanie, uciekała na lewo, na prawo, 
podstępna, zdradziecka, drwiąca. Nie dawała mu 
chwili wytchnienia. Nie miał ani sekundy czasu aby 
spojrzeć przed siebie przy starcie, jeżeli patrzył na 
zegary. Nie mógł spojrzeć na nie, jeżeli patrzył przed 
siebie, bo z pewnością wpadłaby na jakąś przeszko- 
Че, zmieniłabry kierunek, machnęłaby kozła łbem na- 
przód lub zaczepiłaby skrzydłem o ziemię, oderwaw- 
szy się od niej zbyt wcześnie. Wykorzystywałaby 
złośliwie każdy jego błąd, grożąc katastrofą gdyby 
sam tylko cztrwał nad swoim bezpieczeństwem. 

Przygnębiało go to bardzo; podczas gdy staral 
się opanować jeden jej wybryk, ona chwytała okazję 
i korzystając ze skupienia jego uwagi w jednym kie- 
runkn, wymykała mm się zupełnie. Dostrzegał to na- 
gle, kiedy үп? było za późno. Ciągle miał pełne ręce 
roboty, aby ją wtrzymać w równowadze. Ciągle ocze- 
f w napięch, że stanie віє coś, czemm nie po- 
trafi zaradzić. A gdy jnż sytuacja wydawała mu się 
beznadziejną, kiedy czuł się osaczony i wpędzony 


АЈА 


Jarzy Tonaczaw n 


Kol 
Mistrz 
(Nowela sporiowa) 

Los widocznie nie obdarzał żadną absolutnie sym- 
Patią Jerzego Strzechę, akaro chłopak mając wszystkie 
warunki normalnego i wysako intelektualnie postawio- 
nego człowieka nie mógł zdobyć pozycji, odpowiadają- 
Се] swoim zaletom. Ba, okoliczności składały się zaw- 
Ате tak, że nawet czasem tęsknił za kawałkiem Świeże- 
Ro chleba, a niezmiernie wzruszonym wydawał się 
W dniu, kiedy zjadał polewkę, przypominającą coś nie 
Coś rosół. 

Po całych dniach uganiał się za pracą. Nie gardził 
żadną. Równe zadowolenie dawały mu grosze zarobio- 
le za odniesienie pakunku na stację, jak i za napisanie 
Podania jakiemuś chłopowi, wcale nie krzywił się wte- 
dy, gdy łopałą kopał rowy lub nosil wodę po 2% grosza 
28 wiadra. © bardziej odpowiadającej jego kwalifika- 
tjom pracy dawno przestał marzyć. 

Gdyby był котагет, to zarobione w ten sposób 
Dieniądze zapewne wystarczałyby mu па utrzymanie, 
Ele postać Strzechy w niczym absolutnie nie odpowia- 
dala nazwie tego owada. 

Nie był zbyt wysokim, uni zbyt szerokim. Gdy cza- 
Sem przechodził obok jedynej w mieście wielkiej wy- 
stawy sklepu z obuwiem i popatrzeł w ogromną szybę, 
zdawało mu się, że nie dał mu Pan Bóg ciała ani za 
Wiele, ani za mało. Tak właśnie powinien chyba wy- 
Elądać normalnie dobrze zbudowany czlowiek. Nie miał 
Datomiast żadnej pewności, czy był przystojnym. 


w matnię, jeden ruch instruktora zapobiegał wszyst- 
kiemu. 

Instruktor wie wszystko, czego nie wie uczeń, 
Instruktor jest dla ucznia istotą niepojęcie spokoj- 
ną, obdarzoną nadludzkimi właściwościami. Instruk- 
tor panuje nad złośliwą, szalejącą furią - maszyną 
bez żadnego wysiłku. Z uśmiechem poskramia jej 
natowy i potrafi je przewidzieć, uprzedzić, zniwe- 


czyć. 

Myślał z początku, że nigdy nie będzie mógł. do- 
równać mu w tej sztuce, Lecz powoli, powoli — za- 
czął rozumieć, jak się to dzieje. Miał coraz więcej 
czasu przy starcie, Nauczył się patrzeć tylko na to, 
со ma znaczenie w locie. Nauczył się obejmować 
kręgiem uwagi kilka zjawisk na raz. Poznał miarę 
właściwej, natychmiastowej reakcji na odchylenia 
od pożądanego przebiegu zdarzeń. Opanował siebie 
i samolot. Stał się pilolem. 

Siedział teraz wygodnie, rozluźniwszy mięśnie. 
Wiedział, że potrafi sprężyć je w ciągu drobnego 
ułamka sekundy, aby wykonać potrzebny ruch i wie: 
dział, że nie wolno mu ich męczyć nieustannym na- 
pięciem. 

Czuł napór steru, z początku silny, połem — 
w miarę wzrostu szybkości — coraz słabszy. 
W oczach miał linię horyzontu, choć widział przed 
sobą całe lotnisko, a patrzył jednocześnie na licznik 
obrotów, manometr i azybkościomierz. Mógł spoj- 
rzeć w bok lub na odbicie twarzy Markiza w luster. 
ku bez żadnej obawy, że w tym czasie samolot wy- 
mknie się jego władzy. А А 

Podciągnął Pneumatyki kół oddzieliły się od 
ziemi, musnęły trawę, rzuciły swój cień na równinę 
lotniska, Był w powietrzu. p 

Teraz wyciągnął maszynę w górę. Łagodnie, 


lecz stanowczo. Cztery topole z lewej strony, han- 
gar na wprost, za nim wieża ciśnień i rozłożysie lipy 
elektrownię na prawa — zapadły się 


otaczające 


— Pn сой porobit tyle dziur w lodzie? 
— Mój kolega ma iranować pływanie crawiem t zrabiłam 
mu otwory na oddach! 


Wprawdzie przedstawicielki Hcznej miejscowej kolonii 
panien z „wyższych sfer" zawsze oglądały się za nim, 
choć całą jego szykowną garderobą było wytarte i po- 
łatane ubranie (pozostałość z czasów szkolnych), 
a w dniach słoty lub jesiennej szarugi króciutki, nawet 
kolan nie sięgający płaszczyk gumowy, ale przychylny 
wzrok tych dziewie nie wiele mu mówił, gdyż mie znał 
się na kobietach i taki wzrok z ich strony mógł łatwo 
wziąć za mny, a inny właśnie za taki, Lustra nie uży- 
wał wcale, zagarnąć jasne włosy do góry trzema zęba- 
mi przyrzędu, który w czasach swej Świetności nosił 
miano grzebienia, mógł przecież i bez tego szkła. A опо 
właśnie bezwątpienia orzekłoby, że chłopak posiadał 
nadzwyczaj przyjemne rysy. 

To zresztą była obojętne. Szukał pracy, a skoro na- 
wet świadectwo maturalne (i to wcale ładne) nie da- 
wało mu jej, to nie mogła jej dać i sympatyczna syl- 
walka. 

Mieszkał na krańcu miasteczka u samotnej dewot- 
ki, która wzamian za dawany mu nocleg otrzymywała 
pewność bezpieczeństwa przed niespodziewanymi, a co 
ważniejsze niemiłymi „wizytami“ „nocnych ptaków". 
Oczywiście, miejsce to nie odbiegało swymi cechami 
od tego wszystkiego w czym i z czym żył Strzecha. By- 
ła to nędzna komórka, dobudowana do skromnej cha- 
tynki, z niewielką dziurą po środku ściany i z drugą 
dziurę tuż przy podłodze. Pierwsza dziura stanowiła 
akno, celu istnienia drugiej nie potrafiby wytłumaczyć 
żaden człowiek. Wiało tędy okropnie, toteż Strzecha, 
nie mogąc się domyślić, jaki pożytek osiągnąć można 
z zimna, płynącego przez dziurę do „pokaju“ — za- 
pchał ją szmatami, słomą i papierem, a to było o tyle 
wygodne, że wzgórze, utworzone z tych śmieci, przy- 
kryte jakąś szmalą, służyło mu za poduszkę. „Umebło- 


poniżej kadłuba maszyny. Prosta linia szosy fr4e= 
chyliła się jak ramię wagi, podając w górę tor kole- 
jowy i las, zza którego błysnęła blada, szklana Wi- 
sła. Taca horyzontu uniosła się szybko i stanęła 
w miejscu. 4 

Nagle rytm silnika zwiądł, zmiękł i trwał się. 

— Nawaliłl — przeleciało przez głowę jak iskra. 

Ręka sama pchnęła ster w przód; wzrok omiótł 
ziemię na lewo, na prawo. | 

— Lądować między wieżę ciśnień a boisko, па 
łąkę. Lekki skręt — ślizg na skrzydło — wystarczy? 
Powinno wystarczyć. 

Dopiero po tej decyzji — myśle 

— Co się mogło stać? 

Jeden rzut oka do wnętrza kabiny: zegary? 
Rączka od gazu? 

— Wyłącznik iskrownikał 

I nagłe zrozumienie: 

— To Markiz, 3 

Istotnie twarz Markiza w lusterku uśmiecha się 
То on wyłączył kontakt, aby się przekonać czy 
uczeń nie straci zimnej krwi w pierwszym lepszym 
wypadku 

Wahl włącza z powrotem i silnik natychmiast 
zaczyna swoją jednostajną pieśń w miejscu gdzie ją 
przerwał 

Markiz kiwa głową: 

— Dobrze. Teraz skręt w lewo o 90 stopni, 

800 metrów... 

— Skręt o 180 stopni w prawo! I — w lewo. 
Z gazem i bez gazu. 1.200 metrów.. 

— Gdzie jest lotniska? 

— Tam — wskazuje Wahl 

Wracają. 

—- Proszę zrobić cztery Ósemki, polem spiral 
w lewo i w prawo, wyprowadzić pod wiatr, podwój 
ny skobel i siadać. Spamięta pan? 

— Tak jest. 

Samolot kładzie stę w ostry skręt. Pędzą prosto 
na maskę silnika: Irema, las, dworzec kolejowy, han- 
gary, kasyna, trzy wiatraki za parkiem... — Dość! 
Zmiana sterów, przechył о 180 stopni i znów: trzy 
wiatraki za parkiem —kasyno — hangary — dwo- 
rzec kolejowy — las — Irena... — Dośćl Maszyna 
przecięła własny ślad w powietrzu: wir targnąl 
skrzydłami — ta znak, że pilot utrzymał wysokość 
i że ósemka została wykonana całkowicie w jednej 
płaszczyźnie. 

Kołowrót ziemi wykręca się raz w raz 
w lewo: Irena — las — dworzec.. Skok przez próg 
wiru, Dworzec — las — Irena, Znów skok. I znowu: 


wiatraki — kasyno — hangary. , 
(4. c. n.), 


(E u 


wante“ składało się z worka, wypchanego sianem, ze- 
stępującego siennik, taboretu (stół i krzesło jednocze- 
Śnie!) i największego skarbu, jaki posiadał Strzecha — 
wyścigowego roweru. 


Z rowerem łączyły się najbardziej cudowne wspo- 
mnienia Strzechy. Wspomnienia bardzo odległe, kiedy 
to miał jeszcze rodziców, dom, wygody, przyjaciół, Tra- 
cił wszystko po kolei: matka i ojciec zmarli prawie jed- 
nocześnie na tyfus, szalejący w mieście, on sam, mały 
jeszcze Jurek, cudem ocalał, Kilkanaście dni po śmier- 
ci rodziców mieszkał jeszcze w domu, w którym ich 
stracił, ale wkrótce powiedziano mu delikatnie, żeby 
się wynosił. Krewnych nie miał. Wyniósł się tedy i po- 
znał, са są niewygody; mieszkał wszędzie, rzucał się ta 
tu, to ówdzie — przyjaciele poczęli a nim zapominać. 
Nie narzucał się nikomu. Był od wczesnych dni zawsze 
spokojnym, jeżeli miał kiedykolwiek przykre chwile — 
znosił bez szemrania. Przyzwyczaił się do tego, toteż 
tylko ledwie dostrzegalny uśmiech kryjący się w kąci- 
kach ust był odpowiedzią na wszystko zła. Utrzymywał 
się z korepetycyj. „Вие“ — t. zn. gimnazjum skończył 
z trudem, gle wynik osiągnął zupełnie ładny. Wyjechał 
zaraz po maturze do innego miasta w poszukiwaniu 
pracy i otrzymał to, со mógł otrzymać w swoim rodzin- 
nym: noszenie wody, odnoszenie paczek, kopanie łopa- 
tą, ale tu nikt go nie znał, nie potrzebował więc nikogo 
wstydzić się. 

Miał inne, większe aspiracje: chciał zostać agrono- 
mem, Miał zdolności, ale nie posiadał pieniędzy, które 
umożliwiłyby mu dalsze kształcenie się. 

Rzucał się wszędzie, gdzie mógł — wszędzie odrzu- 
cano go grzecznie, ale stanowczo. Zahartował się w tej 
walce o byt i czekał na „swoją“ chwilę. (d, c. s} 


Maciek 


` Słoneczny i ciepły dzień w końcu 
listopada jest rzadhim darem Nieba, 
Kto wie, czy nie cudownej pogodzie 
przypisać należy wizylę starszego pa- 
na na stadionie sporłowym, 
Prawdopodobnie bezchmurny błękit 
nieba sprawil, że słarszy pan wywijał 
ochoczo laską, choć, sądząc z jego 
niepewnego, chybotliwego kroku, po- 
minien by się nią raczej podpierać... 


Na bieżni akurat stala? trenujący 
lekkoatleta Jego sprężysta, młodzień 
cza sylwetka zwabiła starszego pana 
do barjerki i skłoniła do następują: 
cych, goryczą zaprawionych uwag: 

— 0! Jak ta on, panie, równo po 
laj linii biegnie.. Maciek jużby pa- 
nie dawno na frawę skręcił i ze dwa 
'koziy Hknąt.. A przecież leż ma ta- 
tent w nogach.. Tak, tak, szkoły brak. 


Wastępme okrążenie było zapewne 
bstatnim w programie lekkootlety, to 
leż zaczepiony rozpaczliwym gestem 
starszego pana zwolnił, zawrócił i zbli 
żywsry się do barjery, począł ćwiczyć 
makramenfalne noszenie kolan w 
miejscu celem (jak móuń teoria) u- 
sprawienia mięśni: lędźwłowo - uda 
mego і głowy czworogłowego dla wy- 
dłużenia kroku. Starszy pan tęż nie 
frac czom: 


— Pan lubi sport? 
sportowca. 


— Uuwoiałbiam! — odkrzyknął tam- 
fen wśród podskoków. 


— Wo. widzisz pan, a mój Maciek 
nie labi. Właśnie w tej sprawie tu 
testem. Uwaia pan, dziś ten sport lak 
się rozpowszechnił, że panie, niakló- 
rzy to nawet za dużo się nim zajmują, 
п mojego Maćka mi rusz nie mogą 
zachęcić do porządnego, regularnego 
treniagn, a ja panie, rozumiem, е bet 
Mezo do niczego nie dojdzie, choćby 
z największym łaleniem!- A өл, pe 
nie, potrzebuje wzmocnienia, bo de- 
ралу jest i szczupły, a nogi to ma 
Wiugie I clenkie, jak zapałki,. 


zagadnął 


— Жо, to dla sprintera bardzo ko- 
тзуліле — wirącił sportowiec. 

— Ja wiem, panie! — pokiwał star- 
sty pan głową — tak też sobie kom- 
binowałem, żeby go na ię drogę 
pchnąć, ale cóż, panie, ja swoje, # 9 
swoje! Nawet słyszeć o sprintach nie 
chcel.. 

Głębokie westchnienie wydarłe wis 
x piersi starszego pana, Westchnienie 
ło owłała starszego pana bezbrzeżnym 
smutkiem, a biegacza zapachem alko- 
holu, który sią wokół jega rozmówcy 
unoniłu. 


Teraz sportowiec pokiwał głową. 
© do jakiego stanu doprowadziła 
zacnego człowieka krnąbrna niechęć 
адо synalka do зрағїа!. Zmartwiony 
bezmyślnym uporem syna, ojciec szu- 
ka w alkohola zapomnienia t pocie- 
сћу!.. 

Sportowiec poczuł dla nieazczęśli: 
wego szczerą sympatię. Обо człowiek, 
doceniający doniosłą rolę sportu ш 
dzisiejszym życiu! Bołeje nad tym, 
te jego Maciek stroni od boisk i zdro- 
waga ruchu, Kio wie, może chłopak 
jest cherlawy, może ma złe sklonno- 
й, od których ojciec chce go pu 
przez apori uchronić!?m 


— Czym pan tłómaczy tę dziwną 
niechęć? 


— A czy ja się od niego kiedy cze- 


ga dowiem? Nie 1 nie! Panie, żebyś 
pan wiedział, czego ja już nie próbo- 
wałem, aby go zachęcić i wyuczyć! 
Wszystka na nic! I żona stale nas z 
domu wypędza: „ldi, powiada, 2 
Maćkiem na ta boisko, niech sobie po 
biega. niech kaści rozprastuja, klatkę 
piersiową rozszerzy!” u 


— To dziwne — przerweł biegacz 
— aeby w dzisiejszych czasach gdy 
spori jest tak popularny.. 


— A widzisz pan! Właśnie chodzę, 
panie, po boiskach i podpatruję róże 
nych biegaczy, Szukam kogoś, ktoby 
Maćka porządnie biegać wynczył, bo 
же. panie, nieraz owszem pędzi, że aż 
несе rośnie, ale, panie, żadnej tech- 
niki nie ma, ani torów się nie trzyma, 
ani startera nie uznaje, a przecie bez 
tega do żadnych zawodów go- nie йо. 
puszcz 
— Naturalnie — potwierdzi! spor- 
towiee wymachsjąe ramionami 
przepisy trzeba szanować! 


— Otóż fo! Czytałem, że w Anglii 
takie wyścigi są  popularnłejsze od 
futbolu. Jest fam taki generał, Critch 
ley sią nazywa, ta ten się, panie, tym 
wszystkim zajmuje, Myślę sobie, po- 
ślę tam Maćka, toby go raz dwa tych 
biegów nauczył, ala ileby to w tych 
łuntach kosztowało! 


— Ро со do Anglii — przerwał: bie- 
дас: — alboż {о nie momy w kraju 
doskonałych trenerów? Taki Petkie- 
іс samymi artykułami w „Sporcie 
Szkolnym“ z najgorszego lacha w 
dwa miesiące mistrza zrobi.„ 

— Co рап mówi? — chwycił gu 
alarszy pan za rękę — lo ten Petkie- 
wiez mógłby i Maćka wytrenować?! 


— Przypuszczam, ża tak. 


— E, wąfpię, Бо to, panie, inaczej 
chyba trenuje się człowieka, a ina- 
czej psa. 

— Psa?!? — powłórzył lekkoatleta, 
zamierając w glębokim przyniadzie 1 
zdumieniu — jakiego psa??? 

— No, Maćkał Przecież nie mam in- 
~p 

$рог!ош1ес przeszedł z przysiodu 
da przyklęknięcia, bo mięsień lędz- 
wiowo - udowy zwiotczał mu nagle i 
odmówił posłuszeństwa. 

— Ta Maciek jest psem? — wy- 
krzłusił bliski omdlenia — To nie 
jost pański зуп?! 

— (oś pm zbzikował? — wzruszył 
starszy pan ramionami, — Czy ja má- 
wiłem, że ta syn? Chart, panie, chart, 
ale jaki! Jak się uprze, fo auta na 
szosłe dogoni!. Więc myślę ja sobte, 
że w Anglii na tych psich wyścigach» 

— A niech рала wszyscy djabli wa 
тта! — ryknął nagle sportowiec, 4% 
wał się z kolan i pobiegł naprzód tak 
szybko, że sam Wooderson nle dałby 
mu tym razem rady. 

— Co mat się sialo? — zdziwił się 
starszy pan, — Nawet się nie pożeg- 
nal.. Przez chwilę jeszcze śledził za- 
zdrosnym spojrzeniem stylowy krok 
biegacza: 

— 0, jak ta równo jednym torem 
biegnie.. Trening, panie, technikat.. 
Ano, trzeba będzie tego, panie, Ре! 
kiewicza poszukać... 


Starszy pan poprawił kapelusz I rt 
azyl w гор. 


JÓZEF KEMPA. 
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„Poleszukiem” naokoło świata III 
powa > T Б. 


Już Afryka? 


SINTRA, zamek królów, 


Na pokładzie sły „Poleszuk*, 
Wrzesień — październik. 
Podróż na pokładzie harcerskie 
go jachtu „Poleszuk“, to jakby cza- 
rowny sen, Przed oczyma przesu- 
Wa się barwna mozajka obrazów 2 
szybkością kinematograficzną. Jed- 
na przygoda goni drugą, wrażenia 
wprost walą się na człowieka, Jest 
fizycznym niepodobieństwem wszy- 
stko uchwycić, zapamiętać, rozwa- 

Żyć... 

Minęliśmy zatokę Biskajską w 
wiełkim napięciu nerwowym, w 0- 
oczekiwaniu na ziszczenie się praw- 
dy o jej niespokojnym, kapryśnym 
a złośliwym charakterze. Złe minę- 
ło. Bowiem do Elfigers nie weszli- 
бту, zabroniono: wojna!!! A więc 
do Lizbony... I oto przed nami leży 
urocza Lizbona wśród malowni- 
czych wzgórz wulkanicznych u uj- 
ścia Tagu. Nię widać miasta z por- 
tu; schowało się za szpelnymi ma- 
gazynami i halami targowymi, któ- 
re na dużej przestrzeni ciągną się 
wzdłuż hrzegu, zwyczajnie, jak ta 
w portach bywa. W basenach na 
wiecznie niespokojnej fali przypły- 
wu i odpływu (port jest otwarty 
dla przypływów) kołyszą się kutry 
rybackie, jakże inne od naszych. 
Odmiennie ożaglowane; z łacińska 
czy z reją а la luger luh gaflowe. 
maszty mocno chylą się ku rufie o- 
koła 16", dzioby łodzi zawadiacko 
zadarte do góry, zdcbne mozaiką 
żywych barw. Wszystko tu jest ha- 
јестпіе kolorowe, tchnie nołud- 
niem, nesi na sobie piętno żywych, 
łacińskich temperamentów, starej 
ły LAY i wielkiej, morskiej histo- 
ri 


Dla nas, Polaków, świat tu tak 
bardzo odtnienny. Długie aleje wy- 
sadzane palmami (które przecież 
widywaliśmy tylko w cieplarniach 
lub skarlałe), chodniki misternie 
ułożone w mozaikę z barwnej kost- 
М. i wspaniałe pomniki. 

Dzięki uprzejmości posła polskie 
Ф р. Dubicz-Petnera, zwiedzamy 
Jego samochodem okolice Lizbony 
w towarzystwie p. Paszkiewicza, 
Sekretarza miejscowego Poselstwa 
Polskiego. Zaczynamy od grobow- 
ca wielkjega żeglarza Vasco de 
Gamy, następnie odległą o 30 km 
— Sintrę. Na wysokiej na 500 m 


WIELKI „DON* BUDGE otrzymuje 


skich, Prowadzi tam wijąca się ser: 
pentyną droga, pełna wiraży i e- 
mocji — jedzie się niby górską ko- 
lejką. 

Na szczycie sterczy zamek, budo 
wany z ciosanego kamienia, dobrze 
utrzymany w pierwatnym stanie. 
We wnętrzu nie widzi się przepy- 
chu, właściwego władcom potu- 
dnia, lecz raczej żołnierską prosto- 
tę, w której kochali się dawni ry- 
cerze Poriugalii. Zamek ten — to 
przede wszystkim twierdza obron- 
na, nie zaś wytworna rezydencja 
królewska. Stąd rozciąga się rozle- 
gły widok na dalekie okolice, na 
błękitne morze i ciche miasteczko, 
pałożone u stóp warowni. 

W Portugalii zaczyna się już 
prawdziwe południe z palmami, o- 
liwkami, kakiusami „tyle owo- 
ców! Winogrona po 1 szkudzie ki- 
la (25 groszy). Musimy raz do sy- 
ta zakosztować winogron. Kupuje- 
my więc wielki, dwudziestopięcio- 
kilogramowy kosz i z tvym słodkim 
ładunkiem dnia 11 września о go- 
dzinie 4.30 opuszczamy uroczą Liz- 
wne. 
ołeszuk* wyślizgnął się z por- 
odpływu na 


ta, niesiony prądem 
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PALMY, рйту! 


pełne morze, na ocean, kierując się 
wprost da afrykańskiej Casablanki, 
odległej od stolicy Portugalii o 320 


il, 

świetny wiałr stopniowo słabnie, 
to znów zmienia kierunek. Ostatni 
kraniec Europy, przyłądek St. Vin- 
селі, mijamy trzeciego dnia żeglu- 
|gi. Pogoda piękna, ciepła, w okól 
roztacza się woda koloru ultrama- 
ryny. Korzystamy z małej szybko- 
ści jachtu i kąpiemy się. Spuszcza- 
my na wodę bączka, by dokonać 
zdjęć „Poleszuka* pod pełnymi ża- 
glami. Wiatr ustalił się na lekki 
baksztag. Mamy więcej czasu na 
wypoczynek, pisanie listów, na 
swoje prywatne myśli. Żegluga jest 
dużo przyjemniejsza, niż na еш- 
pejskich kopryśnych wadach. 

Wieczorem, 17 września rzucamy 
kotwicę w porcie Casablanki. w 
miejscu wskazanym przez pilota. 1 
tu, na gruncie afrykańskim, ad ra 
zu zawieramy milą znajamo: T- 
cze na pokladzie „Poleszuka“. Bn 
ota podjeżdża do nas dwóch jacht- 
smenów, z których jeden p. Tay 
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puchar Sullivana za rok 1938. 


górza stol zamek królów portugal-jest prezesem miejscowego klubu 


żeglarskiego p.n. Nautique Club. 
Na wstępie zawiązuje się żywa ro- 
zmowa. Tyle wiadomości о Marok- 
ku i Casablance! Więc miasto ta 
zamieszkuje 175.000 osób, w tym 
większość Arabów. Stąd w r. 1907 
wojska francuskie razpoczęły swój 
zwycięski podbój Marokka. Uparta 
wojna zakończyła się dopiero przed 
kilku laty. Piękna Casablanka, któ 
rą w zamierzchłych czasach zało- 
Żyli portugalscy żeglarze, od tych 
chwil przeżywała długie koleje bu- 
rzliwej historii — dziś podlega no- 


wemu władcy — Francji. 
Nazajutrz po przybyciu do afry- 
kańskiego brzegu slyszymy tak 


miłą uszom mowę polską. Przery- 
wamy gotowanie obiadu i na pa- 
kładzie witamy nowych gości, któ- 
rych zwabiła białoczerwona bande- 
ra. Od tej pory prawie wszystkie 
chwile spędzamy w ich  towarzy- 
stwie. Oni — to pp. Jelski i Zió 
kowski, oprowadzają nas po mieś- 
cie, organizują naszej wyprawie 
propagandę, zapoznają z miejscową 
Polonią złożona z 17 osób. I w 
Afryce, w odległej Afryce, gwarzy- 
my wesoło po polsku, siedząc na 
werandzie kawiarni „Excelsior“ w 
dość licznym towarzystwie roda- 
ków. Рап Jelski opowiada, jak ta 
przed dziesięciu laty przybył da 
Afryki x kilku tysiącami złotych w 


kieszeni, z zamiarem założenia 
przedsiębiorstwa handlowego; о- 
kazało się, że rozporządza nazbyt 


szczupłymi środkami, przenas| 
więc da Kongo, próbuje osie 


na stałe, lecz i tam okoliczności 


si 
inie 
sprzyjają, idzie dalej, do Dakaru, 
by stamtąd z kilkoma frankami 
przy duszy wrócić do Casablanki i 
na tym samym miejscu, gdzie obe- 
cnie popija wspólnie z nami kawę, 
nosić deski, Nie zraziło go niepo- 
wodzenie, dorobił się na nowo; dziś 
jest człowiekiem zamożnym: ma 
własny sklep, a w nim wiele pol- 
skich towarów. Inna rodzina ро!- 
ska, w gronie której spożyliśmy 0- 
biad, również zajmuje się handlem, 
dość oryginalnym; konfekcję, spro- 
wadzaną z Polski, ładuje się na sa- 
mochód i wyjeżdża na kilka dni 
luh na dłużej do odległych a kilka- 
set kilometrów miast i sprzedaje 
towar zamieszkałym tam bialym. Z 
takiej wyprawy kupcy zawsze wra 
caja z paru tysiącami franków, a 
zysk wynosi co najmniej 50%. 


Marokko ma specjalne warunki, 
sprzyjające zbytowi zagranieznych 
wyrobów, bowiem Francja — pro- 
tektorka, nie może podbijać cła, 


które nie przekracza tu 10 — 12% 
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ULICA w Madagar, 


wartości towaru, bez względu na 
jego pochodzenie. W miastach zwie 
|dzanych ciągną za nami rózni prze- 
wodnicy i żebracy. Wprost trudno 
się od nich opędzić. Są tak uparcie 
natarczymi, że i milionera dopro- 
wadziliby do bankructwa, oczywiś: 
cie, gdyhy się nic bronił. Gdy taki 
miejscowy „cicerone'* nie może do- 
czekać się napiwku czy jałmużny: 
zaczyna kląć pa arabsku, wyraża* 
jae w ten sposńb swoją pogarde dla 
„nieuzytego turysty", Przewadnicy 
nie mają zwyczaju pytać, czy ich 
kto potrzebuje, czy nie i nie raczą 
nawet zwracać uwagi na odmowę 
Ida za człowiekiem noty. póki znie- 
cierpliwiony Europejczyk nie za- 


płaci, 


(A. с. п.) 
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